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M a d r y t  w  t u C o M i e n t o c t l i
Władza stolicy w rętocn anarchistów

PAR YŻ 12.11 Z głównej kwate 
ry wojsk powstańczych w Sala
mance donosaą: Z poaycji wojsk 
powstańczych w Madrycie widać 
Lczne słupy ogńśa w  centrum 
miasta Ogień szerzy się w dziei 
nicach gdzie znajdują się cenne 
pamiątki historyczne i zaoytki 
sftuki Dzielnice te nie były bon.- 
Dardowanr przez artylerię wojsk 
powstariczj-ch i lotników. W  połu 
dniowych częściach miasta 
tiw a  nadal akcja oczyszczania 
dzielnic, zajętych przez powstań
ców, którzy rozbudowują i utnac 
m ają zdobyte pozycje. W  wal* 
kach w pobliżu dworca południc 
wego milicjanci stracili 60 zabi
tych. Wojska rządowe pod obło- 
ną czołgów podjęły na prawym  
i lewym skrzydle szer ;g kontra
taków, które krwawo odparto. j 

Pzieu wczorajszy na froncie 
madryckim upłynął bez więk
szych wydarzeń Wojska powstań 
cze ograniczyły się do oczyszczę 
nia zajętych dzielnic. Esk..dry 
powst ańcze bombardowały pozy
cje wojffK rządowych na odcinku 
południowym i północnym pod 
Madrytem oraz w samej stolicy. 
Lotn.cy rozrzucili wielką ilość 
odezw wzywających milicję rzą
dową do złożenia broni. W  wal* 
kach wczorajszych wojska rzado 
we w Madrycie straciły 80u zabi
tych, z czf go w zachodnitj dziel
nicy stolicy 135 zahil ych. L*czba 
milicjantów, wziętych wczoraj 
do niewoli, wynosi 200. Według 
doniesień otrzymanych dziś rano 
rozpoczęły się zadęte walk w o- 
Kolicach dworca północnego. W  
południowej części miasta woj* 
ska prtwsfańcze z placu Glorieta 
de Atocha, na k-orym znajduje 
się dworzec południowy, zd-łały  
wczoraj poprzez ulice Pasec del 
Prado aotrzeć, po zdobyciu kilku 
barykad, w pobliżu gmc/hu mi
nisterstwa marynarki i komuni
kacji. Oddziały operujące w tej 
dzielnicy dążą do nawiązania łą 
cznośoi z oddziałami znajdują
cymi się w zachodniej dzi^n ny 
M ad n tn  Artyleria wojsk rządo
wych wycofała d ę  w  kierunku 
północno-zachodnim Wczoraj w 
godzinach wieczornych zarządz»* 
no przerwę w akcji bojowej. Do
wództwo wojsk powstańczych za 
mierzą silniej jeszcze zacisnąć 
pierścień dookoła Madrytu, po
czem dopiero wyda rozkaz podję
cia nowych wypadów ku cen
trum miasta.

Po wyjeźdiie ze stolicy „rewo 
lucyjnego komitetu obrony", w ła  
dze w  mieście przeszła całkowi
cie w ręce anarchistów

U lica  A lk a z a r u
w  K rakow ie

Donoszą z Krakowa, że na 1 Go- 
łeb iej um eszczono w nocy tabliczka 
z napi>em: ul Alkazaru. Z póteoema 
wiad" tabliczki zostały usunięte.

Spadek zużyć a benzyny
Po przejściowym wzmożeniu 

spożycia benzyny w sierpniu spa
dek wynooi 19 proc., przekracza 
więc o wiele stopień spadku, któ
ry mógłby być uzasadniony koń
cem sezonu. W  stosunku do roau 
..rzynzłego spożycie spadło o 0 
proc Obniżka ceny benzyny nie 
zdołała więc zahamować tenden
cji spadkowej, świadczy to też —  
co najważniejsze. —  że ruch mo
toryzacyjny niestety me uczynił 
pootępu

Życie uliczne Madrytu w laści.j 
wie wygasło. Jedynie podczas czych, 
przerw między jedną kanonadą a 
drugą, zgłodniali mieszkańcy wy 
myaają się z d°mostw, by zaopa
trzyć się w nieodzowne artykuły 
pierwszej potrzeby.

właści* i zbliżanie się samolotów powstań-

Mieszkańcy Madrytu budzą się 
i zasypiają przy huku armat i 
wyciu syren, zapowiadających

W  nocy istnieje rozkaz komple 
tnego pogaszenia świateł, a czer
wona milicja ma polecenie strze 
lania ao każdego domu, gdzie bły
śnie choćby najdrobniejsze św ia
tełko. Cudzoziemcy przebywają
cy w  stolicy schronili się przew a 
żnie na teren swycn amnasad i 
poselstw.

Brat crzywóccy powstania
i r a  e r  F ra n c e  w e  W ło s z e c n

N E A P O L  12.11. M ajor Ramon 
Franco, brat Kenerała Franco, 
przybył do Neapolu z żoną i cór
ką na pokładzie parowca „Vulca- 
nia“.

Oświadczył on przedstawicie
lom prasy, ie  restauracja monar 
cliii w H iszpanij nie jest potrzeb 
na, gdyż ustrój monarchistyczny 
w Hiszpanii zawsze wywoływał 
niezgodę, Rząd narodowy będzie 
miał z początku charagter woj
skowy, później jednak będzie o* 
statecznie zorganizowany według 
systemu korporacyjnego, tak jak  
we Włoszech. Zapytany o cel swej 
podróży do Włoch, major Franco 
odpowiedział: pytanie panów

jest bardzo "niedyskretne Prowa
dzimy wojnę j nie możemy precy
zować ani naszych dyrektyw ani 
ceiow. W Końcu Franco aodał. ie 
pozostanie we Włoszech około 15 
dni.

P o s i łk i  z  S o w ie tó w
PAR YŻ 12.11. „Le Matm" do

nosi, ze z Sewastopola odpłynęły 
do Barcelony dwa statki sowiec
kie z zapasami materiału wojen
nego. Jeden z tych statK ów  wie* 
zie transport pocisków, bomb i 
torped powietrznych, drugi zaś 
czołgi i samoloty najnowszego 
typu oraz kilkudziesięciu pilo
tów.

50 tys. poległych, 250 tys. ofiar terroru
Straszliwy plon wojny domowej w Hiszpanii

N ie k tó r e  w s ie  I m ia s ta  s t r a c i ły  80 proc . lu dno śc i
PAR YŻ , 12. U .  (tel. wt.). —  

Reporter paryskiego dziennika 
„Intranaigeant" opisuje swoie wra 
żenią z pobytu na terenie działań 
wojennych w Hiszpanii:

Ogółem od czasu wybuchu w oj
ny, w ciągu trzech miesięcy zgi
nęło 300 tysięcy ludzi, w tym tyl
ko 50.000 poległych na poiu wal
ki. Reszta —  to ofiary politycz
nych represyj. Są to przede wszy
stk im  Jeńcy, których pu krótkim 
przetrzy maniu w więzieniu roz
strzeliwano, zakładnicy, ofiary 
denuncjacji i t. d. Za każdym ra
zem, kieay u Dram miasta ukazy
wał się nieprzyjaciel, wewnątrz 
jego murów rozpoczynały się ma 
sowę egzekucje osób, rzekomo 
sprzyjających wrogowi. Zwycięz- 

I cy znajdowali już tylko stosy tru- 
I pćrw. To też niektóre miasteczka 

i wioski, które pizechodziły kil
kakrotnie z rąk do rąk sl raciły 
cztery piąte ludności.

kzecz cc araKterystyczna, że w 
czasie trzymiesięcznych walk nie 
powstała na terenie Hiszpanii ani 
jedna mogiła. Trupów tu nie cho
wają, za mało na to czasu. Zresztą 
zwycięzcy odnoszą się do trupów 
swych wrogów z najwyższą pogar 
dą. Oblewa się je benzyną lub 
kwasami żrącymi poa wpływem  
których ciało w przeciągu 48 gu- 
dzin rozsypuje się w drobny po
piół, pozostają tylko kości, któ
rych stosy można znaleźć w  każ

dym niemal rowie przydrożnym 
Na polach i na cmentarzach 

nie powstają nowe mogiły, a w  
miastach i osiedlach nie widać 
żałeby. Matki i żony nie ośmiela
ją  się przywdziewać jej, gdyż w 
razie dojścia do wiadzy w miaste 
czku wrogiego obozu byłyby za to 
aresztowane, a nawet z miejsca 
rozstrzelane. To tez rodziny ocze
kują ustalenia się władzy, aby 
moc wreszcie opłmcać swych naj
bliższych.

Po Hiszpanii -  Francja
R o s ja n ie  p r z y g o to w u ją  z a m a c h

Du P.P. Prenumeratorótc
U p rz e im ie  p rzy p o m in a m y , z e  za leg łą  p ren u m era tę  
n a le ż y  u re g u lo w a ć  d o  dn ia

15 l is to p a d a  r. b.
P o  tym  te rm in ie  b ę d z  em y  zm u szen i p r z e rw a ć  p r z e 

sy łk ę  n ie o p ła c o n y c h  e g z e m p la r z y

ADMINISTRACJA

jJPARYŻ, 12. 11. (Tel w t ) .  Ty
godnik „Gringoire" przynosi dziś 
sensacyjne rewelacje na temai 
przygotowań komunistów do wy- 
wob»nia przewrotu we Francji.

Zamach komunistyczny miałby

się odoyć już wkrótce. W  ten spo 
sób po Hiszpanii Francja miała
by się, podobnie jak Hiszpania, 
skr wawić w wałkach domowych w 
interesie imperializmu rosyjskie
go.

Koniec z ta;em nlczT:lr.3
Do czego  z m ie r z a  n a s z a  po lityka?

LO N D Y N , 12.11. (Tel. w ł.). 
Przedstawiciel P. A. T. w  Lon
dynie p. S. Litauei ogłosił w  „Da
ily Teleg ayh" z 9 b. m. artykuł 
p. t. „Neutralny blok między 
Niemcami a Rosją". Artykuł ten 
zasługuje na baczną uwagę, sko
ro śmiało można w  nim widzieć 
pewnego rodzaju expuse dotych
czas tajemniczej naszej zagra
nicznej polityki, żałować trzeba, 
że społeczeństwo polskie aopiero 
chęci poinformowania Anglików  
zawdzięcza te skąpe o swojej 
własnej polityce wiadomości.

Artykuł p. Litauera jako tezy 
polityki polskiej podkreśla, 1) 
dążenie do bloku państw między

Niemcami a Rosją (państwa bał
tyckie i Rumunia), 2) poprawne 
stosunki z obu wielkimi sąsiaaa- 
mi Niemcami ? Rosją, 3) nieu
stępliwość w sprawie Gdańska, 4) 
sojusz z Francją, 5) nieufność w  
stosunku do paktu franko - so
wieckiego, 6) dążenie do emi 
gracji żydów, 7) obronę autory
tetu Ligi.

Chodzi obecnie o to, zeby np.

taki punkt trzeci był rzeczywi
ście realizowany, tak samo jak  
szósty. Co zaś do autorytetu L i
gi, to pominąwszy Gdańsk, gdzie 
na razie jest nam potrzebną —  
nie nasza to stanowczo troska. W  
każdym razie radzi jesteśmy z 
uzyskania tych informacyj i ży
czylibyśmy sobie, by minister 
Beck zerwał ze zgubną taKtyka 
otaczania się mgłą tajemniczości.

Proces o zamachy petsrdou/e
Do izby karnej Sądu Najwyż

szego wpłynęły w b. tygodniu 
akta pierwszej sprawy o żarna-

Nie widzą istotnego niebezpieczeństwa
Nasz postulat upaństwowie

nia przemysłu surowcowego 
wywołuje przerażenie nie tyl
ko tam, gdzie to przerażenie 
byłoby naturalne, lo znaczy 
w kołach bezpośrednio zainte
r e s o  wanych. ale również i 
wśród ludzi, których przerażę 
nie można c y tłumaczyć jedy
nie zadawnionymi metodami 
myślenia. Wysuwany jest za
rzut, że uspołecznienie tej 
kategorii przemysłu mus* au
tomatycznie prowadzić do u- 
społeczmenia całego przemy
słu.

Stanowisko takie musi na
praw dc budzić zdumienie. 
Przecież jest rzeczą puwszech 
nie wiadomą, ho wskazy wał 
na to jeszcze starv Sombart, 
że w każdym stadium rozbo
ju gospodarczego widzimy o- 
bok siebie współżycie form 
gospodarczych, pochodzących 
z różnych okresów rc z\vcy*u 
gospodarczego narodu. Nowa 
epoka gospodarcza nie niszczy 
całkowicie form, które pow
stały w* epoce poprzedniej 
Dlatego też powstanie nowej 
formy uspołecznionych przed 
siębiorstw w przemyśle surow 
cowylli bynajmniej nie mu»i 
doprowadzić do zniszczenia

form przedsiębiorczości pry-.dania ich właścicielom pew- 
watnej ■* pozostały ch działach Inych uprawnień o charakterze 
przemysłu. jpublicznym. Przykładem słu-

. . .  . żyć tu mogą uprawnienia ja-
Tylko po< ział na pizedsię- ĵe przvsługują kolejom żelaz 

biorstwa, działające w for- kopalniom węgla i t. p.
marli uspołecznionych i na 
przedsiębiorstwa działające 
w formach prywatnych nic 
może być tak chaotyczny jak 
dzisiaj, lecz musi być przepro 
wadzony na podstawie jakiejś 
przyjętej zasady Współżycie 
w jednej i tej samej gałęzi wy 
twórczości przemysłowej
przedsiębiorstw uspołecz
nionych i prywratnych, w za
sadzie stwarza stosunki nie
zdrowe i nie powinno mieć 
miejsca. Natomiast podział 
na dziedziny podlegające us
połecznieniu i dziedzin przed 
siębiorczosci prywatnej usuwa 
źródła tarcia.

Jakie ma być kryterium po
działu? Są dziedziny życia go 
spodarczego, które z natury 
swrojej w dzisiejszych warun
kach gospodarczych prowadzą 
do monopolu, dają swym 
w laśeicielom potężny wpływ 
na bieg spraw* politycznych, : 
drugiej strony prowadzenie 
tych działów życiu l gospodar
czego nie gest możliwe 1 >ez na

Te właś ie dziedziny nada
ją się do uspołecznionych 
form działania. Państwo bo- 
w*iem nie może tolerować, by 
powstawały prywatne mono
pole, stające się pow*ażnym 
czynnikiem politycznym. Pań
stwo nie chce przekazywać 
swych uprawnień osobom pry
watnym.

Proces ten może niedosta
tecznie zauważony trwa już 
od dawna. Tak więc kuleje 
żelazne, które przed kilku
dziesięciu latv były prowadzo
ne przez przedsiębiorstwa 
pry watne, dziś w w iększości 
krajów* są przedsiębiorstwami 
publicznymi Identyczny pro
ces przechodzą różne przed- 
siębiors^a użyteczności pu
blicznej, jak: gazownie, elek
trownie miejskie, tramw aje 
i t. p. Dziś przychodzi kolej 
na wielki przemysł surowco
wy.

I nie trzeba się wcale prze- _ wych. 
raiać. Nie iest to proces, któ

ry  będzie  trwać w n ieskoń 
czoność, gdyż w iększość dz ia 
łó w  życia gospodarczego  jest  
i pozostan ie terenem  d z ia ła l
ności p rzedsięb io rstw  p ry w a t
nych. Jednocześnie zas z p rze 
chodzeniem  szeregu  p rzedsię 
b io rstw  do fo rm  uspo łeczn io 
nych, p ow sta je  b a rd zo  duża  
ilość now ych , d aw n ie j n iezna
nych ro d z a jó w  p rzedsięb io rstw  
pryw atnych . W  ten sposob u -  
d z ia ł p rzeds ię l io rstw  usno- 
łeczn ionyeh  w  życiu go sp o d a r
czym  byn a jm n ie j nie w z ra 
sta.

Ci, którzy  się tak o b a w ia ją  
prze jęc ia  przez p rzedsięb io r
stw a uspołeczn ione pew nych  
d z ia łów  życia gospodarczego, 
nie zw*racają u w ag i na n iebez 
pieczeństw a o w ie le  g ro źn ie j
sze. P rzem ysł su row y  dziś zo r- 
gan izuw anv  w potężne karte 
le, niszczy i ru jn u je  p rzedsię 
b io rstw a pryw atne, tylko u -  
społecznienic tych k luczow ych  
pozycji m oże u ra to w ać  p rze 
m ysł pryw atny , inaczej p ó j
dzie on p od  batutę m iędzyn a 
rod ow ego  kap ita łu , będącego  
rzeczy w istym  k ie row n ik iem  

; wszystkich  karte li su row eo -

/ .  K.

chy petardowe, orgamzowane 
przez członków b. Obozu Naro
dowo - Radykalnego,

SKargę kasacyjną wnieśli obroń 
cy trzech studentów z W ilna: 
Goniewieza, Bonarowskiego i Ku 
czyńskiego, skazanych w  dwóch 
instancjach na kaiy do trzech 
lat więzienia za przynależność 
do potajemnej organizacji i u- 
rządzanie zamachom przy pomo
cy środków wybuchowych

Andrzej Gitie
w y r z e k a  s i ę  k o m u n iz m u

W  najbliższym czasie ukaże się 
now*a książką Andrzeja Gide‘a p. 
t. „Powrót z ZSRR". Od dawna 
już krążą wersje, że znakomity 
francuski beletrysta wyrzekł się 
komunizmu

Dziś już nie ulega wątpliwości, 
że tak jest. W e wczorajszym nu
merze „F igaro" ukazał się frag 
ment ze wstępu do tej ks-ążki Gi- 
de pisze tam:

„Jeżeli nawet myliłem się do
tychczas, to cieszę się, że wczas 
przyznaję się do błędu, gdyż je
stem odpowiedzialny za tych 
wszystkich, którzy czytają me 
dzieła. Są rzeczy ważniejsze dla 
mnie, niż ambicyjki osobiste i niż 
interesy Związku Sowieckiego 
Te rzeczy —  to ludzkość, jej losy 
i kultura".
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